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zbiegiem okoliczności przedstaw ia zdaje 
nam się dość wierne odbicie ogólnego za ­
jęcia  w Europie, w chwili kiedy się roz trzy - 
g a ł  lub ro z trzy g ł los w ypraw y K rym skiej. 
YY W iedniu  neutralne, oczekiwanie, w B er­
linie powątpiewanie o wzięciu Sebastopola, 
w Paryżu  i Londynie pe łna  zaufania nadzie­
j a ,  w Konstantynopolu przygotow ania uro­
czystości na uświęcenie Kwycięztwa, w R o s -  
syi nowe poruszenia wojsk. P 0 listach nad­
b iegały  telegrafy- depesze przyniosły  nad­
zwyczajne wiadomości, które dzisiaj ani po­
twierdzenia ani zaprzeczenia nieodebrały .

N ie będziemy w tej mierze żadnych czy­
nić dom ysłów , za dwadzieścia cztery godzin 
nowe zapewne depesze rozjaśn ij daleką wi­
downią, a  pewność wszystkie usunie domy­
s ły . A le  zap raw dę, nie łatwem  jes t zada­
nie co dać czytelnikom naszym w takiej chwili 
na czele dziennika? Zdaje nam się, że po­
mimo całego  i słusznego zajęcia, poświęcą 
chwil parę na odczytanie zdania m arszałka 
Marmonta w łaśn ie w tym przedm iocie, to 
jes t o potędze R ossyi na morzu Czarnem  
napisane w- r. 1 8 3 4  i porównanie z tern co 
się dzieje w r. 1854.

M arszałek  zw iedzał Rossyij, południowy 
w 1834 . Przejęty  b y ł bardzo św ietnie, a 
jakkolwiek za gościnność s ta ra ł się niekiedy 
pochlebnem odwdzięczyć słow em , najczęściej 
w szakże sfjd jego  nacechowany jes t rozumem, 
umiejętnością i doświadczeniem. W szak że  
piszą Debatty, om ylił on się w jednym  punkcie, 
w tym w łaśnie gdzie b łądzić nie b y ł powinien, 
jak wielu innych błądzić m ogło, nie sąd z ił 
on bowiem z pozorów, i nie poprzestał na g ło ­
sie opinii. P raw dy o Rossyi chciał on się do­
wiedzieć w R ossyi samej; pojechał do R o s­
syi i tam u leg ł z łudzeniu , popadł w ą  , 
który dzieliła z nim w iększa część Europy. 
U w ie rz y ł, nie potędze R o ssy i, bo ta jest 
niezaprzeczona, ale koniecznej i nieochybnej 
przew adze R ossyi nad Europą. Z daw ało  mu 
się , że R o ssy a  oparta z jednej strony na 
K ronsztadzie, z drugiej na jSebastopolu, jest 
olbrzym em , który skoro w yciągn'e ramiona 
urzeczywistni utopią monarchii powszechnej.
W y ra ż a  on się w tej mierze:

Jekież ogromne smiany w tćj Europy,
od epoki kampanii Su warowi* pr*ec|w Turkom 
w roku 1 7 8 8 , i jakie postępy uczjm la Rosya. 
Hordy tatarskie wychodeiły a Krymu, łączyły  

z wojs-kami tureckiemi i pęs*',8Ky*y brzegi 
Dniepru, Ukraina była prowincyą Królestwa 
Polskiego, wojska polskie stawiały czoło Tur­
kom i Tatarom — a dzisiaj Rusy* zagraża Niem­
com , gdy tymczasem posiąda Ju%t politycznie 
Konstantynopol! Rosya jaj*° państwo euro­
pejskie istnieje dopiero od Katarzyny II; lecz 
jakaż  zręczność w jej postęp°waniu, jakaż cią­
gła kouninacya potęgi oręż* E polityką łęhoką 
i ś w ia t łą ! . . .

To co marszałek Marmont, piszą dalej 
Debaty, mówił o przewadze R osyi w ogól­
ności,'dobitniej jeszcze wyrażał ojej prze.  
wadze morskiej na obu morzach na których 
panowała. Widział w porcie Nebastopolskim 
flotę rosyjską, i powiada:

J a k ie  to daleko od tej eskadry rosyjskiej, di 
tej którą dwadzieścia osm 1st temu dowodził 
admirsł Syniawin pod Kattaro n» Adrya- 
lyckim! Okręty ciężkie i zle ebu. , ®» z dre­
wnianą kiłą  jakby najlichsze statki kupieckie, s ła ­
bo użagiowane, odbywające manewr z rudno- 
ścią i powoli, mające osady bez żadnej zręczno­
ści i znajomości marynarki — otóż co1̂ rz^ oin1*'' 
nam sobie, że widziałem naówczas. Marynarki 
ta nie była w sunie walczyć tylko z marynarką, 
turecką— dziś mierzyć się może ze wszysłkiemi 
marynarkami Europy..,.c

Zwłaszcza morze Czarne uważał mar­
szałek Marmont za główną scenę, przezna­
czoną dla wielkich Rosyi losów, za scenę 
zamkniętą dla całego świata, gdzie mary­
narka rosyjska nie miała spotkać ani nie­

przyjaciół, ani współzawodników; na którą 
zdaw ało  się , że ją pędzi ręka Boża z p ó ł­
nocnym wiatrem rozpierającym  żagle floty, 
ku owej ziemi od wieku zamiarom jej i am - 
bicyi obiecanej:

Uwielbienia rzeczą jest godną, pi*ze, utwo­
rzyć dla marynarki swojej morze wewnętrzne 
takie jak morze Czarne, ua którem w wojnie 
lub w pokoju ćwiczyć się może bezpiecznie. 
Zsgluga wszakże nie jest bez trudności: morze 
ciasne, wichry częste i gwałtowne to wyborna 
szkoła. Ukształcona raz należycie, każda e s ­
kadra rosyjska może potem spokojnie czekać 
chwili działania, i naprzód ju z  stoi na swoim 
placu bitwy, mając tuż na podorędziu wszelką po­
moc i środki; gdy tymczasem tę, któraby z nią 
walczyć miała, ogromna odległość od swoich 
oddziela zasobów....

Stosownie do rozkazów Cesarza, pisze w ia­
nem miejscu, eskadra Sebastopolska gotową jest 
zawsze, bądź własnemi siłami, lub z małą po­
mocą, pomieścić u burty dywizyą wojska wy­
noszącą szesnaście tysięcy iudzi, która jest roz­
kwaterowaną w bliskości na półwyspie- Ambar- 
kacya ta może być uskutecznioną w czterdzie­
stu ośmiu godzinach; eskadra może w y p ły n ą  
nazajutrz, a ponieważ wiatry północne panują 
prawie bez przerwy na morzu Czarnem, w czter 
dziestu czterech przeto godzina* h może być 
u wnijśeia do Bosforu. Gdyby więc okoliczno­
ści wymagały wysłani ) takowej siły , stanęła­
by na miejscu w pięć dni po odebranym roz­
kazie, to jest zanimby posłowie francuzki i 
angielski' zawiadomieni zostali, i i  robią przy­
gotowania, aby ją tam wysłać.... Od chwili y-  
słabienia państwa tureckiego, nie ma możebnej 
v. siki w tamtych stronach między innemi mo­
carstwami Europy a Rosyą. Dardanelle będi 
granicą Rosyi tego dnia, w którym jakie star- 
cie się w Europie nastąpi.

I akie było /.danie m arszałka  M armonta 
o R osyi w r. 1834 . P rzyznać  trzeba, cią­
gną dalej D ebaty , że przed sześcią mie­
siącami jeszcze , w całej praw ie Europie zda­
nie o potędze rosyjskiej na morzu Czarnem  
mało co się od tego różniło, a gdy książę 
Menszyków prowadził w Stambule groźnt, 
swoję missyę, nikt zapewne nie wątpił, że 
demonstracya tak nadzwyczajna, jest wyra­
zem nieco szorstkim, ale bardzo poważnym 
rzeczywistej potęgi w działaniu. Ks. Men- 
szykow mniemał to samo, co marszałek Mar­
mont powiadał, a nawet postępował jako 
cz owiek, który większą jeszcze okraju swo-

* rządzie miał opinię, niż marszałek 
Marmont.

.*e§ °  czasu odw róciła się s z a n s a : zmie­
n iła  się opinia, a  jakkolwiek wypadnie śmia­
ł a  w ypraw a, na którą św iat c a ły  zwrócone 
ma oczy, to przecież losy św iata nieważą 
się na jej szali. D ziś już  wie każdy, że 
R osya nie je s t dość silną, aby panować nad 
E uropą; że potęga jej nie jest w stosunku 
do jej rozleg łości, ani też jej oświata i prze­
zorność rządu w stosunku do zamiarów jej 
polityki. W szystko  co od roku zdarzy ło  się 
nad Dunajem , pod S y lis tryą , w Bukareszcie, 
zajęcie i ew akuacya K sięstw , floty zamknięte 
w portach, c a ły  szereg  niepowodzeń woj­
skowych i dyplomatycznych i klęsk moral­
nych, zm ieniły sposób zapatryw ania się na 
R o sy ą ; i dzisiaj chociażby książę M enszy­
ków b y ł zw ycięzcą , a  arm ia sprzym ierzona 
zmuszona do odwrotu na okręty, to jedna­
kowoż R o sy a  nie w róciłaby już na owe 
stanowisko, na jakiem  ją  s taw ia ł m arszałek 
Marmont i E uropa w r. 18 3 4 . N ie zag ra­
ż a ła b y  ani Konstantynopolowi, ani morzu 
śródziem nem u, ani Księstwom  N addunaj- 
skim; druga kampania i słu szny  pokój po­
d t r z y m a łb y  jej w ym agania. Otóż to jest 
°.Wa różnica między sposobem zapatryw ania 
f*§ m arszałka  M armonta, a  rzeczywistością 
1 a  się dziś ukazuje, którą w ytknąć mieli- 
SIIR ^ ln*a r) dodają Debaty.

Łjądźniy jednak sprawiedliwymi dla mar­
s z a łk a , pisz^  dalej. Ju ż  wtedy w idział on 
niektóre s łab e  strony R osyi — praw da, że

w idział je tylko w szczegółach . Przekona­
my się zaraz o ich ważności. W iadomo na- 
przykład, że od strony północnej cytadella 
zwana Warownią północną broni miasta 
Sebastopola, i niepodobna aby cytadella ta 
nieodegrała jakiejkolwiek roli w wypadkach, 
które się gotują lub spełniają w  tej chwili. 
Otóż o niej p isa ł marszałek w 1 8 3 4  r.: 

Wystawiono tam fortecę: ale odgadnąć nie 
można myśli która kierowała wyborem miejsca. 
Stoi na północ od portu, na wzgórzu dość ot 
morza odległćm, nie zasłania miasta od które­
go przedziela ją port, nic broni portu ani wnij- 
ścia będąc za nadto od morza oddaloną. AHe od­
powiada więc iadnemu celowi, jest bez żadne­
go użytku. JVi 'sto potrzebowałoby obrony, a 
rzecz byłaby A wą, przez wybudowanie kilku 
małych warów, -*a wzgórzach które je ota­
czają i nad nieni panują. \y  ogólności, wszyst­
kie miasta nadmorskie zawierające zakłady wo­
jenne nieco v?aśne, powinny być ufortyfikowa­
ne, naprzód z powodu bogactw w nich zam­
kniętych, naslępme z powodu że mają niejako 
naturalny garnizon, który w razie danym skła­
dać się może z osad marynarki, w mniejszej 
lub większej liczbie, ale ciągle tam będących...

Dodajemy jedną jeszcze  uwagę, która nie- 
mniejszej jest wartości, gdy wychodzi od 
wojskowego tak doświadczonego jakim był 
m arszałek Marmont. T yczy  się ona nieró­
wnego rozdziału marynarki rosyjskiej w r. 
1 8 3 4 , między portami, które bronią państwo 
od północy i od południa; port w Kronszta­
dzie przepełniony okrętami, gdy tymczasem  
za łoga  morska w JSebastopolu jest niedosta­
teczną. M arszałek zapomina wprawdzie, że 
rząd rosyjski w roku 1 8 3 4  polegał na tern, 
<ż morze Czarne było m orzem  zam kniętem . 
Od dnia dopiero jak morze Czarne jest o -  
£ warte, spostrzeżenie m arszałka prawdziwej 
nabiera wagi, jeżeli tylko od czasu jak pi­
sa ł, rząd rosyjski nie zapobiegł tej niebez­
piecznej a wskazanej mu nierówności:

Według ogólnego rozporządzenia o marynar­
ce w  Rosyi, pisał m arszałek, eskadra na mo­
rzu Czarnem ma mieć piętnaście okrętów, a e- 
sk&dra w Kronsztadzie trzydzieści. Zdawałoby 
się , że przeciwne rozporządzenie odpowiada­
łoby lepiej wypadkom, które przewidzieć mo­
żna. Eskadra rosyjska z trzydziestu okrętów 
w Dardanellach, bezpieczna pod zasłoną wa­
rowni broniących tego przejścia, blisko w szyst­
kich swych środków pomocniczych i zasobów, 
utrzymałaby w szachu eskadry Francyi i A n- 
glii, i  zmusiłaby je  do pozostania razem, co- 
by w końcu zrujnowało te państwa. Jeżeliby 
eskadry połączone słab ły  i odpływ ały, wy­
pływ ałaby eskadra rosyjska i dyktowałaby 
wówczas prawa na tej części Śródziemnego mo- 
r»a. Jeżeliby w racały, eskadra rosyjska po­
wracałaby także i zawsze równie byłaby groźną, 
jak i zupełnie zabezpieczona....

E t kadra z trzydziestu okrętów w Kronszta­
dzie nie może zdaje się oddać Rosyi podobnej 
przysługi. Godność stolicy wymaga zapewne, 
ftby jej przystęp był należycie zasłoniony; ale 
tutaj wystarcz;*, aby siła  ta była groźną dla 
8zwccyi i Danii połączonych razem, a do osią­
gnięcia tego celu piętnaście okrętów byłoby do- 
sMecznem. Anglicy nie wy szlą eskadry do Bał­
tyku, na to morze burzliwe i niegościnne, aby 
**? ścierać z  jego ielaznem i brzegami; a gdyby 
nl& celu oznaczonego lub chwilowego, mieli sil 
na ten krok zdecydować, roztropniej będzie, jeżeli 
e*kadra rosyjska, chociażby nawet z 30tu złożona 
krętów, nie zmierzy się z  eskadrą angielską, 
Łtóra niezawodnie równa jej będzie w sile, ale 
poczeka aż pora roku uwolni ją nieochybnie, ra- 
Czej aniżeliby się wystaw ić miała na niepewne losy 
w alki. Tak więc ta wielka i mocna eskadra nie- 
Pr*yniosłaby Rosyi żndnćj korzyści, gdy tym­
czasem postawiona na południu i na morzu Czar- 
nem, byłaby przeważną i działałaby na tern 
flaniem miejscu, gdzie największe kwestye roz- 
strzyg«ć się będą,..

Jest temu lat dwadzieścia jak pisane były  
te wyrazy.

przy dworach niemieckich, jakkolwiek rozwlekła i 
czasami ciemna co do redakcyi, wyświeca wszakże 
wyraźnie i dobitnie ogólne stanowisko polityki, tak 
rozmajcie i często błędnie sądzonój. W depeszy tćj 

ustrya oświadcza, że od systematu zbrojnej neu- 
ralności nie odstąpi dopóki przez Rossyą zaatako-

rerh^ na P°Parc*0 wiadomych cztó-
feda oPd t l POkT -  or«źa nie dob«dzie; 
tvlko dla tvrh ° Jti  - poParc*a również moralnego,
eżeli to nnósiwn ? nareszci« ** rgadza 

S  t u l  /  T  n,emieck'm podoba’  trakto­wać tylko o dwa punkta najbliżej obchodzące Niem­
cy to jest o Księstwa Naddunajskie i o* wolność 
żeglugi na Dunaju. Na tych podstawach zgoda ca­
łych Niemiec jest niewątpliwą. Ze o attak ze stro­
ny Rossyi nie ma najmniejszej obawy, pokój więc 
nad Wisłą i Odrą można uważać za pewny. Dodać 
nadto mogą, źe jakem już doniósł, stosunki między 
gabinetami tutejszym i petersburskim, odsłania­
ją się nawet przed publicznością, w świetle już 
przyjaźniejszem. Książe Gorczakow zajmuje swe 
stanowisko jako poseł i minister. Hr. Ederhazy jest 
dobrze widzianym przez cesarza w Petersburgu. Ba­
ron de Mayendorf, którego niełaską ogłosiły tak 
szumnie dzienniki zagraniczne, był przyjitym na 
dworze z największymi oznakami wzglądów cesar- 
skich.

Z wyprawy prócz depeszy ogłoszonych nic no­
wego. Bitwa pod murami prawie fortecy Konstante­
go, zdecyduje o dalszych losach lej fortecy i Se­
bastopola. Pozycye zajęte przez Rossyan na prawym 
brzegu rzóki Almy mają być mocne, lecz powiada­ją, ze brakuje artyleryi polnej.

nrila t S jSCe ba/ ° m Ward pos,a Pomezańskiego przy tutejszym dworze mianowanym został pan de
Tomassiu pełniącym obowiązki. Ks. Petrulla poseł 
z^urlopem Wyjedzie 28 p8r« do Neapolu

iK oreapondeiey*  c « « mł

W fe d e ń  30 września. 
Depesza cyrkularna z 14 t. m., którą gabinet 

tutejszy wręczył «wym agentom dyplomatycznym

Z K rólestw a P olsk iego 28 września. 
Rozłożenie armii rosyjskiej za teatrem wojny sto- 

jącój i od Finlandyi do Kamieńca Podolskiego raz- 
oiągniętój było prawie niezmienno od początku lata 
do niedawnego czasu. Widncznem jedynie by/o do 
suwanie się niektórych oddziałów ku południowi 
Przed kilku dopiero tygodniami rozpoczął sie wiel' 
ki ruch wojsk na całćj prawie tój linii od P eterT  
burga do Kamieńca, zmieniający znacznie rozpoło 
fenie armn. Aby lepiej obecny ruch wojsk prZed 
stawić, przypomnę wam w kilku wyrazach dotych­
czasowe rozłożenie armii rosyiskiój, którego dok/a 
dny rys w lecie wam przesłałem. Korpus finlandzki 
i rezerwy 6go korpusu armijskiego zajmowały Fin- 
andyą i Kronsztadt. Gwardye cesarskie stały w o- 

kolioach Petersburga aż do Rewia. Czwarte batalio­
ny pułków korpusu grenadyerów i jego rezerwy, 
oraz rezerwy pierwszego armijskiego korpusu pie­
choty rozciągnięte były od Rewia do Suwałk.— 
W Warszawie stało garnizonem 12,000 grenadye­
rów i 8 batalionów pierwszego korpusu piechoty 
razem 20,000 żołnierzy. W części Królestwa Pol­
skiego na lewym brzegu Wisły leżącój, znajdowało 
się zaledwie kilka batalionów piechoty, kilkanaście 
sotni kozaków i dwie baterye artyleryi konnój ko- 
zackiój rozrzucone po znacznieszych miastach gu- 
bernii radomskiej i dawnej kaliskiój. Lecz na pra­
wym brzegu Wisły, w gubernii lubelskiej i w da~ 
wnśj podlaskiej były zgromadzone znaczne siły prze­
szło 100,000 żołnierzy wynoszące, a składające s ę 
z części korpusu grenadyerskiego, z części Igo i 
2go korpusów pieszych armijskich i z 10,000 jazdy 
nieregularnej. Na Wołyniu i Podolu* wzdłuż Zbru- 
caa i Dniestru zebrane były również znaczne ma­
sy wojsk, składające się z reszty korpusów grena- 
dyerskiego, pierwszego i drugiego armijskiego, z re­
zerwowych batalionów innyeb ikorpusów i z je(jng: 
dywizyi 6go korpusu Pł„ 8 teatrze wojny,
to jest nad Protem, *  3  . wybrzeżach
morza Czarnego *“a/ d J  s j  • 1 4 korpusy
armijskie, dwie dyw y g dwie dywizye 6iro

regularnój. . “wze wojennym walczy-

rrl nm foilołow  bvłv nk j  u» DniePru i na 
S B T  Ułańskie korpusy

ku,°2dejśdeeje"£? f t  W  francuzkich 1 BflItY-
przyjaznój *naczniejszvm ó ■8I* P°ry r°ku nie“ 
tyrkiem, a przeto 2 kY .da,a,antom «« ®«rzu Bał­
tyckich rosyjskipk *ab9ZPieo*«nie prowincyj nadbal- 
sprzymierzonvch wI Il d®w.iua w tym roku wojsk
gielsko-tnrani r~~ 2 dru&‘̂ l strony wyprawa an-
p o l i t y o n n  •”  8 8 C U 2 k a  d o  K r y m u ,  *  i  « « n f l  

ruch ® • w WOj0nne zamiary spowodowały wielki 
ttń rosyjskich za teatrem wojny stających,
. ,ry ‘o ruch na trzy oddzielne poruszenia roz/o- 

jyc można. Po pierwsze, gwardye cesarskie idą śpie- 
sznym pochodem w kierunku południowo -  zacho­
dnim, ku Warszawie; powtóre, wojska w Królestwie
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Polskom będące posuwają się ku granicom austria­
ckim; po trzecie, liczne pułki z Podola i Besarabii 
i z nad Donu maszerują ku Krymowi. Ruch ten trwa 
już kilka tygodni. Pierwsze cztery bataliony wszy­
stkich pułków trzech dywizyj pieszego korpusu 
gwardyi, dwie brygady artyleryi gwardyi i gwar- 
dyjski korpus jazdy posuwają się, jak wspomniałem, 
ku południowemu zachodowi, ku Polsoe. Z gwardyj 
tych druga dywizya piesza i druga brygada artyle­
ryi już są w granicach Królestwa Polskiego; za niemi 
spieszy pierwsza dywizya piesza i gwardyjski kor­
pus jazdy, trzecia zaś dywizya piesza zmierza ku 
Rewlowi. Piąte i szóste bataliony rezerwowe pie­
szych pułków gwardyjskich zostały w okolicach Pe­
tersburga, a siódme i ósme bataliony tak zwane za­
pasowe tamże się tworzą. Wojska w Królestwie Pol- 
skiem będące maszerują z prawego brzegu Wisły 
na lewy i trzema drogami idą ku granicom austrya- 
ckim; jedna kolumna wojsk posuwa się drogą żela­
zną z Warszawy do Maczek; drogą bitą ku Mie- 
chowu i mija już Radom, a przednie jej straże są 
w okolicach Jędrzejowa; trzecia kolumna maszeruje 
doliną Wisły.... Może wojska te rozchodzą się na 
leże zimowe....

W Warszawie spodziewają się przybycia Cesarza. 
Pracują c ągle nad ukończeniem fortów i redut o- 
taczaiąeych cytadellę warszawską. Reduty te i szań­
ce rałoione są na obu brzegach Wisły, i niektóre 
% nich posiadają wielkie obronne koszary, jak np. 
fort Śliwickiego. Największa jednak część tych re­
dut leży na lewym brzegu Wisły rozrzucona na pła­
skich wzgórzach aż ku Bielanom. Obecnie burzą sto 
przeszło domów na Zakroczymskiój i przyległych jój 
ulica h , rozprzestrzeniając tym sposobem plac przed 
cytadeltą na około fortów od strony Warszawy za­
łożonych. Burząc domy zostawiają piwnice nietknię­
te — może w celu założenia min. — Od dwóch mie­
sięcy pracuje blisko 10,000 żołnierzy nad założe­
niem fortyfikacyj około Rachowa nad Wisłą w San- 
domierskióm; będzie to niejako wielki szaniec przed- 
mostowy zapewniający wojskom rosyjskióm wolne 
w każdym razie przejście Wisły.

W połowie września rozpisanym został w całym 
Królestwie Polskióm na właścicieli ziemskich liwe- 
runek w naturze, to jest dostawa mąki i kaszy do 
magmynów wojskowych w ilości o y3 część więk­
szej jak w marcu r. b. Włośoianie wolni są tak od 
tego liwerunku jak i od poprzednich; płacą jednak 
tak jak i właściciele ziemscy, podatek liweruakowy 
w pieniądzach, który na wojnę węgierską podwo­
jony został, i dotąd w tój samej ilości ściągany 
bywa. Pierwsza połowa obecnego liwerunku w na­
turze ma być dostawioną do magazynów wojsko­
wych przed iOtym października, druga połowa 
przed 10 listopada. Rząd płaoi za tę dostawę w po­
łowie gotówką, w drugiój połowie ma potrącać 
w podatkach, lecz płaci wedle cen przez siebie u 
stanowionych, które są dwa lub trzy razy niższe od 
cen targowych.

Zaledwie w sierpniu pobór wojskowy w Króle­
stwie Polskióm ukończono, gdy znów obecnie na­
kazano nową konskrypcyą wojskową; czynności jój 
w październiku ukończone będą, w listopadzie 
nastąpi superrewizya, a w grudniu pobór trzeci 
już w tym roku. _________

zrobioną. Takowy wypadek zniszczyłby pewność u- 
niknienia konfliktu z Rosyą. Dalej gabinet pruski 
mniema, że lokalne interesa Niemiec nad Dunajem 
odróżnione być powinny od ogólnego interesu Nie­
miec w obec wojny europejskiój. Ponieważ 
ko wyłącznie przez Austryą bronione być mogą in­
teresa Niemiec w tamtych stronach, Prusy pragną 
wiedzieć, jakim sposobsm Austrya obronę tę pra­
ktycznie utrzymać zamyśla? Prusy zadowolone są 

zaufania, jakie Austrya pokłada w ich pomocy, 
jak niemniej z zapewnienia Rosyi, ie  Austryi zaoze- 
jiać nie będzie. Wstrzymanie się Austryi od żądania, 
aby związek niemiecki uznał punhta rękojmi za 
swoje, ułatwić tylko może porozumienie się pomię­
dzy sprzymierzeńcami. Dyskusya w tym względzie 
jest może niewczesną, bo Rosya rękojmie te od­
rzuciła , a państwa zachodnie nie będą ich zapewne 
uważały za dostateczne. Prusy jednakże gotowe są 
i teraz, dać ia  moralne poparcie, uważając je ze 
ramy, które korzystnie wypełnićby można. Na te u- 
wagi Prusy oczekują odpowiedzi od gabinetu au- 
stryackiego.

Układy więc dalój się pociągną, a nim przyjdzie 
do zupełnego porozumienia się , rezultat wyprawy 
krymskiej może im dać zupełnie inny obrót. Prusom 
zdaje się obecnie bardzo chodzić o to, aby w razie 
pomyślności oręża państw zachodnich, Austrya wię 
cej się jeszcze do nich nie zbliżyła, przez ooby Pru­
sy mogły być całkiem iz iłowane. Dzienniki zacho­
dnie napadają obecnie w równój mierze i na Prusy 
i na Austryą. Na to w tój chwili mało należy uwa­
żać. Lecz gdyby wyprawa krymska nieszczęśliwie 
się powiodła, krzyk dzienników zachodnich mógłby 
łatwo inne przyjąć znaczen'e. Dziś już dzienniki 
angielskie zwracają uwagę na to, do jakkh środków 
uciekłyby się państwa zachodnie, aby wywrócić fun­
damentalnie potęgę Rosyi. Chronicie pormza kwe­
sty ą , która wykluczoną jest z widoków dzisiejszej 
legalnej polityki, i którą dotąd za niezgoduą uwa 
żano, aby ją podciągnąć pod prawo i cywilizacyą 
Europy, w których imieniu dzisiejszy bój się toczy 
Jeśli Sebastopol będzie wzięty i flota spalona, bę­
dziesz milczał o tóm co dziś mówisz, stary Uiro- 
nicluy jak czaszka trupia. Osoby z zachodu przy 
jeźdżające zapewniają, że niemasz tam ani cienia 
wątpliwości, żeby Sebastopol nie miał być wzięty. 
Totaj w kołach wojskowych inne krążą zdania, i do­
tychczasową uieczynność wojska rosyjskiego uwa­
żają za skutek nie słabości sił obronnych, lecz do 
brze rozmyślanego planu.

Konsulowie pruscy, którzy opuśoili byli Księstwa 
Naddunajskie wkrótce po w kroczeniu R osy  an, mają 
niezadługo na miejsca swoje powrócić.

Donoszą * Rugii, że książę Maltę von Putbus, je ­
nerał piechoty i gubernator Rugii, umarł. Majorat 
przechodzi na syna najstarszój córki, małżonki hr. 
Lottum, byłego posła pruskiego w Hadze.

Poseł szwedzki przy tutejszym dworze, baron 
Hochichildt, odjechał do Szwecyi, będąo przezna­
czony do innej funkeyi.

Rząd tutejszy ma podobno zamiar wszystkie od­
tąd budować się mające drogi żelazne pozostawić 
spekulacyi prywatnój.

Pogodę mamy prześliczną. Znany poeta i literat 
ielkopolski Ryszard Berwiński wybrał się do Turcyi.

B erlin  29 września, 
f  Kiedy państwa zaobodnie zdecydowały się na­

reszcie, jak się zdaje, prowadzić z całą energią 
wojnę przeciw Rosyi, i uwaga publiczna zwróconą 
jest prawie wyłącznie na wyprawę Krymską, a wię- 
ce jeszcze na jój nieprzewidziane następstwa, 
w Niemczech wzrasta coraz więcej stós not i aktów 
dyplomatycznych, na którego szczycie zasiąść ma 
jedność i zgoda woli i czynu liczno-plemiennej i ró - 
źnogabinetowój Germanii. W ciągu bieżącego mie­
siąca wyszły od dwóch naczelnych gabinetów nie­
mieckich cztery dckumenta odnosząoe się do sprawy 
wschodniej. Najprzód, okólnik gabinetu pruskiego 
z d. 3go; powtóre, okólnik gabinetu austryackiego 
z d. 14go, obadwa skierowane do odpowiednich po­
słów przy dworach niemieckich; potrzecie, odpo­
wiedź gabinetu austryackiego z d. 12go na odmó- 
wną odpowiedź rosyjską dotyczącą wiadomych rę­
kojmi — wszystkie trzy już w oryginalnym tekście 
znane; poczwarte, depesza pruska wystosowana głó­
wnie do gabinetu austryackiego z d. 21 go b. m. od­
powiadająca na niektóre punkta okólnika tegoż ga­
binetu z d . 14go. O tój ostatniej depeszy, której o- 
ryginalny tekst nie jest jeszcze publikowany, kilka 
słów:

Prusy zgadzają się na główne myśli okólnika au­
stryackiego. Uważają, podobnie jak Austrya, że 
opuszczenie Księstw oddala od Niemiec niebezpie­
czeństwo wojny i ścieśnia granice jej na ltjdzie; wy- 
łąozenie *a$ takowe Księstw z operacyj wojennych 
korzystnem jesl bardzo dla interesów Austryi i Nie­
miec. "ru*y uważają rezultat ten za skutek pdłącae- 
nia się Niemiec przymierzem d. 20 kwwietnia; dla 
tego korzyści tego przymierza należy cenić i nadać 
im jeszcze większy rozmiar. Co do życzenia Austryi, 
aby Niemcy z °wiązały się do pomagania jój w ra­
zie gdyby * p o u okupacyi Księstw wypadało
A u stry i  prowadzić wojn, P ^  aby Au­
strya na takową ewentualno^ W ąda(a p o z w o le ­
nia od reszty spr y . .°^w> którzy w takim ra­
sie zastosow ać się P ®*«góhńe do interesów
Niemiec. Co do co do ich
ubezpieczenia przez ^W ryą obsa
dzenie K się s tw ,
d kUraoyi; p o w i e m  niepewną d o t jd ,ei|  ,  

czy objedzenie wy^ ye w nich n iem oiebK i’,
  _____ n ia  tt*L f l f d S Ł h  A ustryi, gdybyR* ’czy wreszcie me wpląta 
8ya odeprzeć chciała

Księstw na siebie

P a r y ż  27 września. 
Wiadomość, że wylądowanie w Krymie jazdy i ar­

tyleryi napotyka trudności z powodu wzburzonego 
morza, dała fizognomii Paryża postać więcój powa- 
iiną. Podobną fizognomią przedstawia i Londyn. Oba 
narody spoglądają Z patryotyoznóm uniesieniem na 
akcyę swych armij. Rezerwa miała wypłynąć z War­
ny około 20go. Dziś więc decyduje się może los 
Sebastopola. Ciekawy jestem w co się obrócą owe 
strachy obrony, któremi pisarze rosyjscy starają się 
irzerażać Franoyą i Anglią jakby one były staremi 
labami. Ciekawy jestem co mówi Jomini, który za­

wsze twierdził, ie  wylądowanie w Krymie było nie- 
todobnóm. Thiers miał powiedzieć w tych dniach: 
„Wzięcie Sebastopola pociągnie za sobą wojnę kon­
tynentalną". Tego zdania zdaje się być Paryż, wi­
dzący wojnę na wiosnę. Austrya jest ciągle na u- 
staoh wszystkich. Widząc ją opuszczoną przez Pru­
sy i Niemcy skuzynowane z Cesarzem Mikołajem, 
rządowe sfery tłómaosą dość względnie jej ostatni 
okólnik. Zdawałoby s ię , że Austrya chce aby wszy­
scy pisarze tłumaczący jej politykę mieli racyą. 
Monitor lubi wyjaśniać politykę Austryi wyjątkami 
z urzędowej Gazety Medyolańskiej, które w oczach 
znużonój publiczności mają przynajmniój tę zaletę, 
że są krótkie. Chcąc niechcąc, trzeba czekać ha 
irwaWy komentarz krymski.

Floty bałtyckie cofają się zwolna przed jenerałem 
Zima. Ostatnie okręta opuszczą zapewnie morze 
dopiero wtenczas, kiedy zobaczą że brzegi jego są 
zamarzło. Sir Napier pożegnał się jo* * admirałem 
Perseval Dechćnes. Towarzystwo angielskie, zbie­
rające skłedki na wdowy po wojskowych, da kon 
cert na którym będzie grać muzyka gidów. Arysto­
kratyczni Anglicy lubią co jest gwardyą i co jest 
dworikiern. Ile razy dawali bal w Paryżu dla swych 
ubogich, zawsze zapraszali nań muzykę gidów. Mu­
zyka gidów jest utrzymywaną z wielkim kosztem 
może rywalizować z muzyką gwardyi Królowój Wi 
h tory i.

Cesarzowa wyjechała do Boulogne. Cesarz pro­
wadzi dalej manewra obozu północnego. Obóz ten 
nie będzie mógł zimować na miejscu i rozejdzie się 

garnizony. Cholera i zima zdaią się trzymać z Ro­
syą. Mamy już czas bardso chłodny a kalendarze 
wróżą nam tęgą zimę. Les cent gardes znajdują 
**ę w komplecie w Boulogne, Peuple żartuje, że 
Cesarz utworzył ich na wzór gwardyi angielskiój. 
Armia francuzka mianowała komisyę, która ma się

trudnić zbieraniem składek na pomnik dla jenerała 
Dacmesnil, walecznego obrońcy zamku Vincennes.

Cesarz wydał dekret powiększający o parę tysię­
cy liczbę polieyantów paryskich. Dekret ten opiera 
się aa przykładzie Anglii, ale w Anglii polieya jest 
popularną dlatego, że się prawie nie trudni polity­
ką. W Paryżu dzieje się przeciwnie. To też dekret 
cesarski nie bardzo dobrze został przyjęty. Podpi- 
sując go, Cesarz chciał zapewnić porządek Paryża 
w czasie wystawy przemysłowój. Chciał nadto, 
w przewidzeniu wojny, zastąpić wojskową straż Pa­
ryża przez straż policyjną, a straż całój Francyi 
przez źandarmeryą. Mimo zniesienia rainisteryum po- 
licyi polieya i żandarmerya zostały rozwinięte 
w sposób nadzwyczajny pod dzisiejszym rządem. 
Miejmy nadzieję, że spokojność wewnętrzna^ uwol­
ni policyą od akcyi politycznśj i że ją ograniczy do 
akcyi bezpieczeństwa, która czyni ją  w Ang u a 
popularną i dobroczynną. , . .

Książe Poniatowski, ex-ambasador toskański, 
być naturalizowanym we Francyi i otrzyma od a- 
sarza seoatorstwo jeżeli nie ambasadę. Cesarz stara 
się otaczać imionami pierwszego cesarstwa, miano­
wicie tak bohaterskiemi jak Poniatowskich. Dotąd 
niema chłopskiój chałupy we Francyi, któraby por­
tretu księcia Józefa Poniatowskiego nie miała.  ̂ Ks. 
Poniatowski, ex-ambasador toskański, jest ciotę 
cznym bratem hrabiny Walewskiej. Urodzony we Wło­
szech, nie mówi on po polsku. Ks. Poniatowski, 
zostający ciągle w Paryżu, zaprzecza wiadomości 
swój naturalizacyi i swem senatorstwie.

Cholera znikła prawie zupełnie we Francyi. Za 
to grasuje w Anglii a mianowicie w Londynie. Lon 
dyńczycy zbiegają do Brighton, sławnego z czysto­
ści powietrza. Constitutionnel uderza na Leona 
Faucher za jego artykuł o finansach francuzkicb, o- 
głoszony w Revue des Deux Mondes. Inne dzien­
niki są puste, tj. zapełnione nowinami wojennemi. 
Debaty chcą jeszcze przodkować innym dziennikom 
i imponować dziennikom rządowym, ale pod dzisiej­
szym rządem jest to rzecz bardzo trudna. Ostatni 
artykuł p. de Sacy o polityce niemieckiej nic 
wyjaśnia. Artykuły Johna Lemoinne są prawie ga 
minowskie. Pod dzisiejszym rządem znaczą tylko fa' 
kta, nie dowcip i frazeologia, a rząd fakta trzyma 
dla Monitora. Zapewniają mnie, że Debaty od 
bierają czasem natchnienia rządowe i że je przyj­
mują z wdzięcznością.

Mówił mi wczoraj doktór Blanche, dyrektor sła­
wnego domu obłąkanych, że od lat 30 liczba cho­
rych na rozmiękczenie mózgu straszliwie się powię­
ksza we Francyi. Według niego, choroba ta niezna­
na w wieku przeszłym, ma za powód nadzwyczajne 
palenie tytuniu i oygarj, które zboga-a ,skarb fran- 
cuzki, ale które eaerwuje ludność s przyprowadza 
ją do kretynizmu. Według niego zmiękczenie móz­
gu jest jeszcze liczniejsze w Niemczech i Holandyi, 
sławnych z wielkiego palenia cygar i tytuniu,

Rozmawiałem wczoraj z jednym świeżym emi­
grantem hiszpańskim, przyjacielem p. Granzi. Utwier­
dził on mnie w mej opinii, że lak zwana reakoya 
Espartera, nastąpiła w skutek rady p. Turgot i lorda 
Howden. Anglia i Francya chcąc pokoju w Hiszpa­
nii, przyjęły jedną linię postępowania. Espartero 
progresista, a 0 ’Donnel moderat, różnią się często 
w widzeniu rzeczy. Jeżeli większość przyszłych 
kortezów będzie umiarkowana, Espartero będzie u- 
sunięty, albo może będzie przymuszony przyjąć po­
litykę swego rywala. Dziennik progresistowski Cla­
mor Publico ogłosił szalony artykuł, w którym na­
zwał Napoleona IHgo białym Sulukiem. P. Turgot 
zrobił z tego powodu reklamacyą, ale Espartero nie 
dał jej należnej satysfjkcyi. Redaktorem Clamor 
Publico jest p. Coraldi, przyjaciel Espartera. W re- 
dakcyach dzienników francuzkich często się słyszy 
gorzkie żale na niewolę piśmienniczą i skargi na 
dzienniki angielskie, które z interesu narodowego 

o tem nie mówią. Napróżno wystawia im się, że

nie

O

nic
dzisiejsze czasy nie są wiekiem analizującego i ro­
zumującego Montagne, lecz wiekiem Vouvanarguesa, 
tj. wiekiem akcyi, który ma swoją wielkość, albo­
wiem myślenie głębokie i jasne, jak powiedział 
Thiers" myślenie nie w ciepłym gabinecie, lecz w po­
lu wśród gradu kul, jest największą oznaką wielkości 
umysłu ludzkiego". Redakcye daienników skarżą się 
niecierpliwie na małe i chwilowe z łe , zapominając 
o nieszczęściach innych narodów, nieszczęściach tak 
wielkich, że im nikt nie uwierzy, i że już skarżyć
sie na nie nie warto.

P. S . Miała przyjść prywatna depesza, którą ma 
ogłosić wieczorem la  Presse, że dywizya Księcia 
Napoleona zbiła jeden korpus rosyjski i odcięła go 
od Sebastopola. Wojsko tunetańikie zostało posłane 
wprost do Krymu. Giełda podniosła się o 50 cent. 
Przyczyna podwyżki jest rozmaicie tłómaczona. We­
dług niektórych giełda podniosła się dlatego, że 
rząd miał zawrzeć z Rotszyldem i 19tu innemi ban­
kierami pożyozkę 400 milionów franków. W liczbie 
bankierów ma się znajdować Goudchaux, obecnie sła­
by. Assem blee R ationale  i Siecle odebrały z po- 
licyi polecenie strzeżenia się z ogłoszeniami o wy­
prawie krymskiej, które podają dzienniki angielskie. 
Według p- Goudchaux, d. 20 grudnia 1848, dług ru­
chomy wynosił 288 milionów; dziś ma wynosić 
miliard. Bankierowie robiąc w takiem położeni i po­
życzkę, dają dowód widoczny, że cesarstwu nic nie 
grozi, ani wewnątrz ani zewnątrz Francyi.—Turcya 
ma domagać się zmniejszenia liczby wojska austry- 
jackiego, które zajmuje Mołdo-Wołoszczyznę.

Monatantynopol 21 września.
Ajaccio aviso francuzki, który tu przybył 18g° 

b. m. przywiózł wiadomości, źe floty s p r z y m i e r z o n e  
zarzuciły kotwicę w nocy z 13go na 1 4 t y  naprze­
ciw brzegu płaskiego Kalamita  i El-m ahk  (stary

o 7 mil francuzkich na półooc Sebasfopols. 
ósmej a rana dano^ znak, aby wylądowanie roz­

począć. W pól godziay później już powiewał na 
ziemi krymskiej sztandar jednego z mniejszych sta­
tków. Jenerał Canrobert i kontradmirał Bouet-Wil- 
laumez zatknęli trzy sztandary na brzegu, które 
wskazywały miejsca przeznaczone do wylądowania 
dla trzech dywizyj. Niebawem cała pierwsza dywi­
zya stała w porządku na brzegu. Artylerya połowa 
przypłynęła na płaskich statkach. O lOtój rano woj­
sko francuskie już zajęło przeznaczone sobie miej­
sca. Ośm fregat parowych angielskich i francuzkich 
ostrzeliwały tymczasem Klacze, aby odwrócić uwa­
gę nieprzyjaciół. O 12ój cała piechota francuzka 
wylądowała, i rozpoczęto przewóz koni, dział i ba­
gażów. Czwarta dywizya przybyła z Klaczy i dywi­
zya turecka wylądowały 15go. Na dniu 16 armie 
udały się w pochód ku Sebastopolowi wzdłuż brze­
gów.

Operacyom sprzyjała jak najpiękniejsza pogoda; 
odbyły się też bez najmniejszego przypadku, i pra­
wdziwie za wzór porządku i pośpiechu służyć mo­
gą. Mały obóz kozacki będący w Kalamita pierzch­
nął za pierwszą demonstracyą. Armię sprzymierzo­
ną bardzo dobrze przyjmowali krajowcy, spiesząc 
z d«taw ą żywności i wszelkich potrzeb. Parowiec 
angielski „Himalaja" przybyły onegdaj z morza 
Czarnego do Stambułu, przywiózł dalsze wiadomo­
ści o małych potyczkach stoczonych na drodze do 
Sebastopola. Pochwycono gońca rosyjskiego z de­
peszami, z których dowiedziono się, źe cholera za­
brała Rosyanom w ostatnich czasach do 20,000 lu­
dzi (?). Zapewniają wszyscy, że Rosyanie koncen­
trują siły, aby stoczyć walną bitwę z armią ekspe­
dycyjną. Mają oni 25,000 ludzi i czekają tylko, aby 
jeszcze 15,000 żołnierza będącego o jeden dzień 
marszu ściągnęło na linią bojową. Chcą uderzyć na 
armią sprzymierzoną w sile 40,000 ludzi. Jażeli jak 
mówią to jest m axim um , można być spokojnym o 
wypadkach z wyprawy na Krym. Sebastopol jeszcze 
nie wzięty, a już organizują tutaj uroczystośoi, a 
niższe klasy gotują palić swoje konaki, domy, aby 
tylko do świetności w jaki sposób przyłożyć się 
mogły.

Dowiaduję się przez „Caradoc“przybyły tutaj wczo­
raj, że siły rosyjskie w całym Krymie nie przecho­
dzą 55,000 ludzi: przypuszczają przeto, że w twier­
dzach zostawić muszą 15,000 ludzi, nie będą mieli 
więcój nad 40,000 żołnierza do postawienia na li­
nii bojowój. W depeszach przejętych, o których wy­
żej wspomniałem, wyczytano również, iż komendant 
twierdzy nagli, aby mu nadesłano żywności, którój 
brak zupełny zaczyna się dawać we znaki. Byłaby 
to nieostrożność do uwierzenia, gdyby nie wiedzia­
no, że zdarzenia podobne są normalną w Rosyi rze­
czą. Mocna potyczka miała miejsce w okolicach So­
fa istopnlu. Pierwsze spotkanie Rosyan było z Angli­
kami. Obóz oszańcowany, stanowiący przednią straż 
nad małą rzeczką, która wpada do zatoki Sebasto- 
polskiej, został bagnetem zdobyty. Anglicy stracili 
dużo ludzi; pułkownika niebezpiecznie rannego przy­
wieziono do Konstantynopolu.

Piszą mi z Bukaresztu, gdzie wojska austryackie 
konsystują od 6go b. m. że były nieporozumienia 

powodu proklamacyi barona Hessa, między naczel­
nym dowódzcą wojsk austryackich a O merem paszą. 
Porta zdaje się osądziła, iż winna popierać Austryą, 
w tym kierunku politycznym w jakim ta ostatnia po­
stępuje, i Omer pasza otrzymał naganę. Mówiono, że 
armia rosyjska zajmować będzie ciągle Mołdawią, 
w razieniepowodzenia się sprzymierzonych w Krymie 
i obawiano się powszechnie, aby Rosyanie nie wkro­
czyli wtedy na powrót do Wołoszczyzny, pom mo, 
źe armia Omera paszy liczy 90 do 100,000 ludzi. 
Obawy były naturalnie płonne. — Rosyanie wyszli 

Mołdawii nie przed Omerem, ale przed Austryą. 
Tymczasem Mehmet Sadik pasza stara się ciągle, 
aby mu pozwolono przejść Prut na czele swoich 
ko saków. P. Kantakuzeno, prezydent Rady Admini­
stracyjnej, wyniesiony na tę godność przez Rosyan 
podczas ostatniego ich w Księstwaoh pobytu, napi­
sał w tych dniach list do Sadika paszy, w którym 
mu ofiaruje znaczny dar na rzecz owego pułku ko­
zaków; dar w suknach, płótnie, żywności i koniach, 
który uprasza, aby przyjętym został jako słaby do­
wód jego dla W. Porty przywiązania i poświęcenia. 
Mieszkańcy Wołoszczyzny wystosowali odezwę do 
Omera paszy w celu, aby im wolno było służyć 
przeciw Rosyi pod jego rozkazami. Dotąd jeszcze 
uie wiadomo czy Porta przyjmie tę propozycyą-

K ra k ó w  2  października. W czoraj o godzinie 
5tej po południu wyprowadzono z w ł o k i  sp. je ­
n erała  Chłopiekiego z mieszkania j<*g° ryn­
ku głównym  pod L. 4 5 4  do kościoł* *rrhiprez_ 
byłeryalnego N. P. M ary i, skąd p° oddaniu o - 
st itniej chrześciańsklej usługi p « e z  jfe . 
księdza biskupa Łętowskiegę * . oD?c, licznego 
duchow ieństw a i natłoku Pub 1 , n08C* złożono 
ciało  zm arłego na wóz F“®rz . i późną
porą wieczorną wywie»'®“°  ao Krzeszowic. 
Tłum y osób wseclkicR0 * wieku odprow a­
dziły  orszak P02 r®e^*ftip ‘ ■Łobzow­
skiej. Na * K°j d a ło  jego
pochowane będę'® odhv» ®'C*ch. Dziś o go­
dzinie lO tći ^  w kościele P an­
ny M aryi nabożeństwo za duszę śp. jó ze fa  C h ło -
plckiego- ---------- -

r i e,dnańcv2 !iekr ieini S:  LloVd m i e ś c i ł  a r ty -  
kiU/rr*  bvnaTmnió- kolei żelaznych. Nie

że^c»nit«r . SlpHwości, mówi ten dzien- 
Hnwi fidnnŁ' ii'8?1 K*®r®n,czn* poczynili ju ż  rz ą -
nie ranpwno nie-propozycye' Sli*rb korzyst­nie zapew ne pomieszczał kapitały które użył
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ra  budowę tych kolei, gdyby zaś b y ł w  mo­
żności odstąpienia pod korsystneroi warunkami 
tej posiadłości prywatnym, wielkieby ztąd cią­
gnąć mógł korzyści. Łatwiej byłoby naówczas 
j i'ń*tr'u pokończyć rozpoczęte budowy kolei, a 
z drugiej strony zagraniczne kapitały ściągnę-
yby później znaczniejsze summy, a niebawem 

wszystko co dotychczas państwo w kolejach u- 
czynifo, byłoby dla prywatnego przemysłu s ła -  
bemi początkami Przez to wszelako że po pe­
wnym przeciągu cz isu  wszystkie koleje prze- 
cfcodzą na rzecz skarbu, państwo po stu latach 
posiadałoby b?z kosztu więcej kolei niż gdyby 
je samo z wielkim nakładem budowało. Z resz­
tą nie sama tylko pożyczka powinna w pływ ać  
na podniesiecie dochodów skarbowych, a przy­
wrócenie wartości monety papierowej jest tylko 
połow ą operacyi finansowej, której celem zró­
wnoważenie wydatków z dochodami.

— N. Pan nadał godność szambelana hr. S a- 
vi ;o Giorgi w Dubrowniku (R aguaa).

— Z» kilka dni ctwartą będzie prosta komu­
nikaty* pocztowa m ędzy Kronstadtem iJ z s s a -  
mi na Soosmezo, i prosta komunikacya między 
Kronstadtem i Galsczem na Ojtos. Listy z Ga- 
laczu które potrzebowały 8  dni czasu do Kron- 
stadtu, będą teraz dochodzić w ciągu 2 4  go­
dzin. W iedtń równ:eż zyska na pośpiechu ko- 
munikacyi r. Konstantynopolem drogą wodną na 
Galscz o 3 0  godzin. Omer pasza ośw iadczył, 
iż skoro telegraf między Bukaresztem i Kron­
stadtem będzie otwarty, rząd turecki zechce 
niechybnie przedłużyć takowy do Konstantyno­
pola jeszcze w ciągu tego roku.

— Goniec przybył od fzm. barona Hess w so­
botę z Phjeszti do Wiednia z raportami, w  któ­
rych  g łó w n o d o w o d z ą cy  zadowolnienie swoje ob­
jawia w zg lęd em  mieszkańców W ołoszczyzny  
z pow odu K waterowania wojsk austyackich. U -  
rzędnik  zaś gm inny w Krajowej, który sta ł się 
przyczyną niem iłych  zajść, zawezwanym został 
do tłumaczenia do Bukaresztu.

— W edług nadeszłej z Orszowy wiadomości 
7, 28go  września, głównodowodzący fzm. baron 
Hess wraca z Bukaresztu do Wiednia.

— J. C. W. Arcyks. Albrecht przybył do W ie­
dnia z Krakowa w piątek wieczór.

— W  dniu 4  października jako w dzień imie­
nin cesarskich, odbędą się we wszystkich ko­
ściołach nabożeństwa. Jubileusz rozpoczyna się 
w Wiedniu dnia Igo  października, a kończy się 
31 grudnia.

Królestwo Polskie.
Z ;>owodu pojap ienia się księgosuszu między 

bydłem w  powiecie warszawskiem , osobliwie 
w  Nadarzynie i Błoniu rząd gubernialny war­
szawski w ydał stos wne środki ostrożności dla 
zatamowani* szerzenia s ię  tej choroby zaraźliwej

Kraje Czarnomorskie.
Korespondencya A ustryacka  zamieszcza p. n. 

„Najświeższe nowiny z Krymu8 co następuje:
Poselstwo król. brytyjskie otrzymało przed 

kilku godzinami następujące raporta telegri
I. Konstantynopol 23go  września. W dniu 2U 

b. ro. o godzinie le j  w południe wojska sprzy­
mierzone uderzyły na oszańcowaDy obóz rosyj­
ski w Krymie na wyżynach rzeki Almy, sk ła­
dający się z 5 0 ,0 0 0  ludzi wraz z liczną jazdą 
i artyleryą. O god . 3% obóz tea wzięty zo­
sta ł z bagnet*ni w ręku. ®tr*ta, .w®lŝ „8Płrey ” 
mierzonych wynosi ronićj więcej^ 2 8 0 0  ludz1 
w z&bitych i rannych tak Francuzów jako i An 
glików. Armia rosyjska zmuszoną była mieć się
do odwrotu. , .

II. Bukareszt 2 8  września. G łowno-dowodzą- 
cy wojskami tureckiemi Omer pasza donosi, że  
według depeszy otrzymanej z Warny, parowiec 
francuzki, który był w ypłynął z Bosforu, spot­
kał inny r-arowiec płynący z Krymu, który go 
zawiadom ił, Sebastopol atakowany tak od 
morza jako i od lądu poddał się.

L loyd  pisze: Poselstwo tureckie otrzymało 
w łaśnie depeszę, według której Sebastopol ze 
wszystkiemi materyałami, cała flota i załoga  
poddały się wojskom sprzymierzonym. Dodają 
nadto, iż cbcianozałodze dozwolić później wyjść 
z twierdzy, ale się sama uznała być wziętą do 
niewoli.

Prócz powyższych doniesień, W anderer po­
daje następną depeszę nadeszłą przez Czer- 
niowce: Odessa 27go września. Dnia 1 0  ( 2 2 )  
przyszło do bitwy przed Sebzstopolem, której sku-
a.  ktrl> s n n i l K l A m a n . .

G a ze ta  S laslta  zamieszcza następ u ją- de- 
peszę: Bukareszt 2 8  września. Pod Kalantai 
przyszło w  d. 2 2  b. m. do morderczej kilkogo- 
dzinnej bitwy między Rosyanam i i wojskami 
sprzymierzonemi, w której książę M e n ssy k ({w  
zupełnie pobity został. Dnia 23go oebastopoi 
Wzięty został przez sprzymierzonych. G a zeta  
ftzląska  dodaje w przeglądzie: Jesteśm y dziś 
w  możności udzielić ważną wiadomość, iż Ro- 
syanie pod wodzą księcia Menszykowa pobici 
zostali przez sprzymierzonych i Sebastopol w zię­
ty. Doniesienie to lubo nadeszłe tel"grafem, ma­
my jednak z tak dobrej ręki, iż nie m ożem y o 
prawdziwości onego wątpić. Przypisać tylko mu­
simy pośpiechowi, iż upadek Sebastopolu poda­
ny je s t  zaraz nazajutrz po bitwie pod K&lantai. 
Miasto tego imienia leży na praw ym  brzegu 
Kaczy, około 3  mile niemieckie od Sebastopolu

na północ, a o pół mili od morza i z .toki K a- 
lamita. Wojska zwycięskie według miejscowe 
go obliczenia w najświetniejszym nawet wypad­
ku nie mogły przy najogromniejszych wysile- 
niach w ziąść w e 2 4  godzin po wygranej bitwie 
fortecę liczoną do najpilniejszych na świecie. 
Zdaje się w ięc , że bez nadużycia można to miej­
sce w depeszy, która mówi o zdobyciu twierdzy 
zmienić w ten sposób, iż warownia Konstanty­
nowska mocno już zagrożona, zdobytą została, 
gdyż w depeszy ani słow a nie masz o flocie 
rosyjskiej i flocie sprzymierzonych. Warownia 
Konstantynowska nie może być ostrzeliwaną od 
strony morza, a jednak od losu tej warowni do­
minującej nad Sebastopolem los całej twierdzy 
zaw isł.

W  K orespondencyi kopiowanej czytamy: De­
pesza autentyczna nadeszła tu (do W iednia) o 
godz. 12ej w  południe z Bukaresztu pod dniem 
2 8  września, iż książę Menszyków na równinie 
Kalantaj nad Kaczą atakowany przez sprzy­
mierzone w ojska, po kilkogodzinnćj morderczej 
bitwie, na g ło w ę pobity zosta ł, i w ucieczce 
pod w ały  Sebastopola ścigany. Sam Sebastopol 
jest zagrożony i nie do utrzymania. Druga de­
pesza telegraficzna tegoż dnia z Bukaresztu do­
nosi, że wojska sprzymierzone zdobyły w szyst­
kie reduty na prawym brzegu portu sebasto- 
polskiego położone, w  d. 2 3  września, a pogło­
ska obiegała, że sama twierdza poddała się.
— W  liście z Odessy 16go września umieszczo­

nym w L loydzie , czytamy między innemi: J e­
żeli z militarnych rozporządzeń wnosić mogę co 
nastąpi, to mniemam, że armia nasza tu stojąca 
nie stawi należytej obrony flocie i w  głąb kraju 
się cofnie. Wczoraj nadeszły tajemne instrukeye 
z Petersburga, a lubo z północy ciągną posił­
ki bez przerwy, przeznaczone są one nie na o- 
bronę brzegów, lecz żeby Besarabię obronić od 
zajęcia przez inne państwo. Ten sam cel ma 
armia Krymska, Anapa tylko, Gelendżyk i S e -  
bastopol stanowią wyjątek pod względem ol­
brzymich swoich środków obronnych. Fortece 
te stawią zapewne flotom ogromny opór, a z ich 
upadkiem zniszczoną będzie marynarka rosyjska 
na morzu Czarnem; lecz półw ysep taurycki 
i Besarabię nie tak łatw o Rosya z rąk popuści. 
Dla tego wojska ciągle przybywają do Besara- 
bii i Krymu, a głów na siła  Rosyan nie jest 
w Sebastopolu, lecz w Karassubazsrze, której 
przeznaczeniem działać za plecami nieprzyjaciół 
kiedy ci zajęci będą oblężeniem Sebastopolu! 
Również armia rosyjska w Besarabii nie stoi 
głównie w Odessie, ale w dwóch oddzielnych 
korpusach pod Benderem i Izmaiłem. Trudności 
dla sprzymierzonych zaczęłyby się na dobre po 
zdobyciu Sebastopolu i zajęciu Odessy. Okręty 
n ie p rz y ja c ie lsk ie  p r z e s u w a ją  się tę d y  i za m ie ­
n ia ją  s w o je  p o z y c y e , a lubo  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  
b o m b a rd o w a n ia  n ie  m in ę ło ,  w s z a k ż e  z a c z y n a ­
my się z tą myślą oswajać. Jenerałowie Stro- 
baszów, Annenków; Krusenstern i Osten-Sacken 
rozwijają niesłychaną czynność i niekiedy nie 
zsiadają nawet po całych dniach z konia. Za­
łoga tutejsza licząca 3 0 ,0 0 0  prawie ciągle stoi 
pod bronią, a są pułki, gdzie żołnierz od dwóch 
tygodni nie rozbierał się. Jeżeli tak dłużej po­
trwa, zołnierz się znuży i zniechęci. O Krymie 
osobliwe obiegają wieści. M ów ią, że między 
Bułatem i Simferopolem przyszło do spotkania 
i ze Rosyanie cofają się aby wciągnąć nieprzy­
jaciela pod Simferopol. Mówią następnie, że St. 
Arnaud w ydał proklamacyę do Tatarów zapo­
wiadającą im wyswobodzenie z pod panowania 
rosyjskiego.

f  Warny donoszą pod d. 2 2  w rześnia, że 
z Malty przybyły wojska francuskie i angielskie 
i takowe bezzwłocznie odpłynęły do Eupato- 
ryi. „Bsnshee“ przybył tam z Burluku, zkąd był 
19go odpłynął. Na pokładzie jego było 1 0  ko­
zaków wziętych do niewoli przez patrol fran­
cuski, dwóch z pomiędzy nich było rannych.
Z  wylądowanych pod Enpatoryą wojsk pozo­
stałe w miejscu wylądowania z jakie 4 0 0 0 , ru­
szy ły  19go w  pochód w głąb  kraju dla wzmo­
cnienia głów nego korpusu idącego na Simfero­
pol. Ponieważ marsz z Eupatoryi do Sebasto­
polu nie wymaga długiego czasu, przeto spo­
dziewano się w W arnie, iż następny parowiec 
przyniesie już wieść o zw ycięstwie.

W edług doniesień z Ruszczuku z d. 2 4  zda­
wałoby iż prawie ca ła  armia Omera paszy prze­
znaczona jest jeźli nie do Krymu to na pobliskie 
brzegi, albowiem wojska idąśpiesznie z nad Du­
naju ku morzu na wszystkich punktach w po­
śpiesznym marszu i pobierają dlatego podwójne 
racye żywności. Omer pasza zarządził tak, aby 
kiedy statki przewozowe które powiozły woj­
ska sprzymierzone do Krymu, powrócą ztamtąd, 
mogły zaraz zabierać wojsko tureckie które naj­
dalej 15go października ruszyć ma z Warny i 
Balczyku.

W  dalszym ciągu wiadomości z Krymu poda­
je taż K oresp. K opiow ana  o wcześniejszych niż 
depesze wydarzeniach, co następuje: A ż do go­
dziny i o  rano w sobotę nie miano w  Wiedniu 
w nA re<s'low eS° *n‘ Pew nego o starciu się 
innvm .ni,e.Pri!yjaciel9kich w Krymie, lub też o 
Im* w i i 111 .ważnym na tym półw yspie wypad- 

jednak depeszy o wielkim attaku 
na wojska rosyjskie pod S e -  

« .uim flfż ktokolwiek zna trudne położenie 
Rosyan i słabe ich s iły , niewątpi o zwycięstwie 
sprzymierzonych. Doniesienie wprost z Eupato- 

I ryi 2  18go nadeszłe do Wiednia przez Belgrad

brzmi: Eupatorya nie była bez załogi i kapitu­
lowała. 5 0 0  żołnierzy wraz z oficerami, tudzież 
trzech jenerałów  dostało się do niewoli, 1 4  dy- 
wizya francuska i lekka brygada angielska je ­
nerała Browna stanowią przednią straż armii 
operacyjnej, wylądowanie odbyło się bez przy­
padku. Oporu ze strony Rosyan nie obawiają 
się w  obozie sprzymierzonych; miano tam pe­
wne wiadomości przez szp iegów , że ks. M en- 
szykow aż do ostatniej chwili wątpił, aby sprzy­
mierzonym udało się tak rychło wylądować.

Do południa miano wiadomości z Krymu z d. 
2 0 g o z .m . Wojska zachodnie postawiły mosty 
w  czterech miejscach na rzece Bułhanak i 19go  
z głównemi silami obozowały na prawym brze­
gu Almy. 20go rozpoczęto rekonesanse za tą
rzeką. Ks. Menszyków stoi nad rzeką Kaczą 
i zdaje s ię , że gościniec prowadzący od Seba­
stopolu do Bakszyseraju obrał sobie za punkt 
obronny.

Z  Odessy donoszą pod dniem 2 1  września, że  
miasto było spokojniejsze i niebawiano się atta­
ku okrętów krążących przed portem. Admirał 
Nachimow popadł w  niełaskę i stracił posadę 
swoją. Utrzymują bowiem że wypadek pod S i-  
nopą sta ł się źródłem nieszczęśliwego zaw inia­
nia, w które popadła Rosya; admirała obwi­
niają teraz, że d zia ła ł za pochopnie. Również 
jen. Krusenstern, który bez wiedzy gubernatora 
Annenkowa w ydał wiadomą proklamacyę, w  któ­
rej stawia podobieństwo zburzenia Odessy przez 
samych Rosyan, miał otrzymać naganę z P e­
tersburga. (Wiadomości te wprawdzie podaje­
my, nie przypisując im jednak wielkiego praw­
dopodobieństwa).

Dodatkowo podaje jeszcze Cop. Z tg  Cor. 
z Krymu z 19go, iż  w Sebastopolu okropne spu­
stoszenia czyni cholera. W ciągu września za­
łoga  tej twierdzy straciła w skutku choroby 
2 0 0 0  ludzi. Całe rodziny mieszkańców wymie­
rały. W  wojsku morskiem panował do tego je­
szcze szkorbut. Jenerał Sir Bourgoyne znajdu­
je się w  Eupatoryi, objął on naczelne dowódz­
two inżynieryi. Reduta Konstantynowska stano­
wiąc* na lewym brzegu portu punkt najwyższy, 
łą czy  się z szeregiem redut i szańców w yska­
kujących, które przyjdzie wprzód zdobywać 
zanim będzie można samą warownię Konstanty­
nowską attakować.

pł 1 12% .—  Imper. i .  3 5 4/5, pł. 35% . —  Dukaty austr. 
hol. i .  20%  pi- : 9 4/5- —  2 0-franki i .  84%  pł. 8 4 % . 
Listy zast. poi. iąd. 99 płacą 98% . —  Listy zast. gal. 
i .  88%  pł. 87% . Obligi Indemn. ż. 76% , pł. 76.

Przegląd Polityczny.
W iedeń 1 października, 

w Wiadomości wczorajsze o Sebastopolu zajmują 
i dzisiaj uwagę publiczną. Są którzy przypisują ten 
ważny i dotkliwy dla Rosyi wypadek, zdradzie. Tłu­
maczenie to, gdyby miało się sprawdzić, byłoby 
niekorzystniejszóm, niż jakiekolwiek bądź inne, gd yż  
dotknęłoby nietylko stan obecny moralny, ale nawet 
polityczną przyszłość Rosyi. Słuszniój jest, tłuma­
czyć tę całą katastrofę, tak jak to uczynił S o ld a -  
ten freu n d , który przed dwoma dniami przed wia­
domością doniósł, że od pobicia księcia Mążykows, 
zależeć mnsiał nieochybnie upadek Sebastopola i 
poddacie się lub zniszczenie forteoy i floty. Źe bi- 
wa pod Almą była krwawą i stanowczą, dowodzą 

"głoszone szczegóły. Pozostaje pytanie co 
na “i f F Wojska sprzymierzone pozostaną sa­

rni c m “ oj?0 Sebastopol i podporę w mo­
rzu. Sprowadzą nawet zapewne nowe siły, i walka 
rozpocznie się na wiosnę , gdyż 0 przystąpieniu te­
raz Rosyi do układów, myśleć trudno. Opinia tutej­
sza podniosła się za wystąpieniem Austryi przeciw 
Rosyi. Na giełdzie wczoraj papiery poszły w górę. 
Gabinet tutejszy przemówi zapewne do obu stron 
za układami. Hr. Buol widział się dziś z ministrami 
Anglii, Franoyi i Turcyi.

D epesze telegraficzne.
Pa r y ż  1 października. M onitor podaje depeszę 

francuską z Terapii z 23go, iż wojska sprzymierzo­
ne w d. 20 stoczyły bitwę na rzeką Alma, Rosya­
nie pobici uszli do Sebastopolu.

C z e r n i o w c e  i  paźdz. Według doniesienia z 0 -  
dessy z 25go kilka zaszło bitew w Krymie do dnia 
20go, w których artylerya flot sprzymieronych mo­
gła brać niekiedy udział. Ks. Menszyków opuścił 
stanowisko nad Almą i cofa się ku rzece Kocza. Jen. 
Chomutow połączył wojsko swoje z silami ks. Men­
szykowa.

Kronika miejscowa i zagraniem.
—  Wiadomo że ludy słowiańskie tak su przywiązane 

do ziemi rodzinnój, iż wychodźtwo jest u nich nadzwy­
czajnością. Jako nadzwyczajność podajemy przeto nastę­
pującą wzmiankę w Gazecie Poznańskiej niemieckiej w liście 
z Berlina 2 7 września: „Wczoraj wieczór przybyło tu 
koleją 150 Polaków ze Szląska Górnego, a dziś popo­
łudniu odjechało pociągiem  kolei koloóskiój do Brem y, 
skąd  zam ierzają odpłynąć do Texas.

—  Courier des Etats Unis donosi, że w Nowym-Yorku 
nowego rodzaju maszyna szwalna jest w ruchu, tojest 
znacznie ulepszona. Pracuje ona dwoma igłami w jedwa­
biu, suknie lub płótnie, w jakimkolwiek kierunku i po 
500 ściegów na minutę robi czy to szwem gęstym czy 
szerokim.

P rzyjechali od d. 3 0  w rześn . do 2 październ.
HOTEL POLLERA. Lipiński Karol koncer. króla sa- 
ego, Peszyński Władysław akademik, Thomas Ferdy­

nand kupiec ze Lwowa. Mroczkowski Franciszek pełnom. 
z Tenczyna. Wolski Kajetan obywatel ze Spytkowic. Sze- 
ligowski Franciszek pełnom. z żoną z Zatora. Hr. Leali 
Franciszek z żoną, Zygmunt Settel von Blumberg z W ie­
dnia. Karpiński Jan medyk, Zagórska Paulina obywatelka 
z familią z Dzurowa. Niese August kupiec z Opawy. 
Stummer August kupiec z Berna.

HOTEL DREZDEŃSKI. Wykowski Ksawery właśc. 
dóbr z synem z Galicyi. Obertyński Leopold obywatel 
z Brzegu. Łagodzić Emil tow. podr. z Czortkowskiego. 
Wartaresiewicz Michał akad. instyt. kad. z Szulhanowka. 
Sypniewski Stanisław komis, graniczny ze Stanisławowa. 
Serwatowski Teodor z instyt. kad., Reich Katarzyna fabr. 
guzików, Puzyna Józef akad. inst. kad., Widmann Ro­
man c. k. por. od ułanów ze Lwowa. v. Zdenczay W il­
helm, Trisen Romanc, k. porucznicy od ułanów z Dro- 
hobyczy. Jordan Adolf wł. dóbr z siostrami z Wojnicza. 
Kwiatkowski Józef kupiec z Berlina.

HOTEL ROSYJSKI. Bra. Rothkirch Izabella właśc. 
dóbr z córką z Nowegomiasta. Jerzy 8trantanleby woj­
skowy z Mołdawii. Teresa Militresko pułkownikowa, Ła- 
zarz Libobratitche urz. z Ostendy. Anna Zabielska właśc. 
dóbr, Teodor książę Ghyka wł. dóbr, Piotr Mair gu­
werner, Hr. Potocki Adam c. k. major z żoną i synem
* Wiednia.

HOTEL SASKI, 
konsul, z Warszawy. 
Leonard Gurski wł.

Wojciech Jaworski urz. c. k. austr. 
Zofia Darowska wł. dóbr z Polski.

 --------  . . -  dóbr ze Lwowa. Teofil Wasilewski
wł. dóbr z żoną, Walerya Nitsche właśc. dóbr z Czucza. 
Teofil Szymański dzierż, dobr z Sącza. Aleksander Sła 
wikowski wł. dóbr z Bochni.

papierów pobllnnycb I pieniędzy
W iedeń. Kursa telegraficzne z dn. 2  października: —  

Metaliki 5-proc. 85 %. —  Metaliki 4%-proc. 72 V jb-"  
Metaliki 4-pr. 65% . —  4-pr. z 1850 r. 9 2 .—• 2 /t~PT' 
4 8 7 ia -—  1-pr. 19%  z ciągn.—  z 1830 r. 250, SO2. 
Augsburg 116% . — Londyn 11 kr. 1 7 . —  l 3 t~ ~
Akcye Bankowe 12 6 0 . —  Akcye kol. żel- pd?n' ~

 . —  Pożyczka z r. 1851 lifc A- >
Ost-Donau Dampfsch.— .

K urs k rak ow sk i 2 październ ika. Bankn. austr. i .  9 5  
płacą 9 4 . —  Pruski k u r a n t  żądają 110 płacą 109. —  
Kuble sr. nowe żąd. 108  płacą 102. —  Cwancygiery 
nowe ś. u 8 */# pł. 112% . — Cwancyg. stare i . l i s 1/

Dziś nie doszły nas nowe azczogóły ostatnich 
wydarzeń w Krymie, ani nawet urzędowe potwier- 
dzenie wiadomości o z a ję c iu  Sebsstopola i floty ro­
syjski ój. Mimo tego, tak korespondent wiedeński ja­
ko i wszystkie dzienniki wiedeńskie mówią o wy­
padku tym jako o rzeczy jnź pewnej. F rem den - 
blat pisze, iż według nadeszłej prywatnój depeszy 
z Paryża, którój nie podsje daty, w mieście tćm 
oświetlono wszystkie domy, i lud tłumami przebie­
gał ulice z okrzykami radości.

G a ze ta  N ow o-P ru ska  podając w nadiwyczRj- 
nym dodatku wiadome już depesze umieszczone 
w dzisiejszym nadzwyczajnym dodatku do C zasu  
i częścią powtórzone w tym numerze, zamieszcza
stepnó? treścfZV  1 lg ° Pażdliernil«< na-stępnej treści. Za strony rosyjskiej opowiadaie źe
kaiąię Menszyków po ataku wojsk zachodnich’ zna! 
csnie siły jego przenoszących, stoczywszy bitwę 
oofaąl a ę  do Sebastopolu. Lewe skrzydło armii ro- 
syjskiój wystawione było na ogień flot. Tutejszy 
poseł angielski udzielił władzom rsądowym tutej­
szym, otrzymaną depeszę o wzięciu Sebastopola.

0  bitwie nad rzeką Alma podaje następujące 
szczegóły depesza telegraficzna 28 września z Bu­
karesztu wyprawiona i w F rem d en -B la tt zamie­
szczona. Dnia 20 września uderzyły wojska sprzy­
mierzone na armię rosyjską, zajmującą mocną po- 
zycyą na lewym brzegu Almy. AtBk lewego skrzy­
dła sprzymierzonych, którym lord Raglan dowodził, 
był mężnie przez Rosyan odparty. Francuzi atak 
odnowili i po zaciętym trzygodzinnym boju, walka 
rozstrzygniętą została na korzyść sprzymierzonych 
uderzeniem na bagnety. Po znacznej stracie Rosya­
nie cofnęli się aż pod szańoe Sebastopolu, a sprzy­
mierzeni opanowali wyżyny. Strata sprzymierzonych 
dochodziła do 4,000 ludzi.

Jou rnal de Constantinopole podaje następują­
cy plan rozstawienia wojsk sprzym ierzonych po wy­
lądowaniu w Krymie. Wybrzeża są częścią  zupełnie, 
częścią zaś w środku obrębu wylądowania, przy 
spokojnóm morzu piaszczyste, na północ i południe 
ograniczały plac przez wojsko zajęty laguny. Old— 
fort leży w połowie wschodniego brzegu tych la­
gun, powyżej tych rozwalin zamku ciągnie się las; 
flota angielska wysiadła na P"łn0"» oddiiał okrę­
tów tureckich na południe, a flota francuzka w środ­
ku między niemi. Droga z^Eupatoryi do Sebastopola 
przecinała przez Oldfort całe stanowisko wojsk 
główna kwatera byta P«Y samy® zamku Oldfort;
na zachód “  Jr°]ska “stawione trzyparki artyleryi; a g skii park w i,C(5j niec0 ku dr0_
dze poaunię y- . 7 punkt stanowisk wojsko-
wycb B«elskie wolakn *Qgiel>ka 1 an&ielska J “ -  
di  'ńo O ld fo rt DO iJ.ó  , r°*Stawione było w półkole 
" trz v d le  stalv frann Stron‘e na drugiem
kole; dywizya t £ 2 ta* . bry«id T również w pół-
główną kwatera [ ,m°Ta, prze8trzeń m,«dły Komsnnnj^ ? . P*r“tem artyleryi w cenirum.
o noc:e Inó berliński donosi nam, iż m ówią  
do Austr» i pańslwa S8ch°dnte wystosować miały 
trał™* • • , 1 **rus z ^daniem wyraźniejszego neu- 

01 1<Jb określenia. M ówią  także o innej no- 
■ . ystosowanój wspólnie z Turcyą tylko do Au- 
ryt * żądaniem, aby wojska okupacyjne w Księ­

stwach nie przechodziły 25,000. Są to pogłoski po- 
ttzebujące potwierdzenia.
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i l i p i w i .
Kundmachung.

[N. 2113 ] Im Amtsbereiche der k. k. Baudirektion 
fflr das Krakauer Verwaltungsgebieth ist eine Baue e- 
venstclle mit dem Jahresbezuge von 400 fl. CMze er e 
d ig t, zu dereń Besetzung der Konkurs bis Ende Okto- 
ber 1. J .  ausgescbrieben wird.

Bewerber haben unter gehóriger N a c h w e i s u n g  ihrer 
Befahigung ihre Gesuche und zwar, wenn sie im Staats- 
dienste stehen, im W ege ihrer v o r g e s e t z t e n  e Orde sonst 
aber unmittelbar bei dem Vorstande der Krakauer k. k. 
Baudirektion einzubringen, und zugleich anzugeben, ob 
und in welchem Grade sie m it einem Baubeamten oder 
technischen Rechnungsbeemten dieses Verwaltungsgebiethes 
verwandt oder verschwagert sind. \ \  as zur óffentlichen 
Kenntniss hiemit gebracht wird.

K. k. L a n d e s r e g i e r u n g .
Krakau den 2  9 ten September 1854. (9 5 4 -1 -3 )

Lizitations-Ankiindigung.
[N. 30 ,637 .] Vom Magistrate der k. H auptstadt K ra­

kau wird zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass zur 
Yerpachtung des in der Kazimirer Israeliten-Gemeinde 
zu Gunsten des Gemeindefondes eingetohrten Aufschlags 
von Koscher-Fleisch und Gefliigel auf die Zeit vom lten  
November 1854 bis 31ten Oktober 1855 am 13ten 
Oktober 1854 im Magistratsgebaude bei I. Departement 
um 10 Uhr Vormittags eine Versteigerung abgehalten 
werden wird. _

Der Ausrufspreis betragt 15,300 fl. CMze jahr ic en
Paohtschillings.

Das Vadium betragt 15 30 fl. CMze.
Schrifdiche Offerten werden auch angenommen.
Die Lizitatiopsbedingnisse kónneń im Bureau des I. 

M agistrats-Departements eingesehen werden.
Krakau am 2 9ten September 1854.

O głoszenie Licytacyi.
M agistrat król. głównego miasta Krakowa podaje do 

powszechnój wiadomości, i i  celem wypuszczenia w przed­
siębiorstwo poboru koszernego żydowskiego od mięsa i 
drobiu w gminie starozakonnych kazimierskich na fun­
dusz gminy zaprowadzonego na czas od Igo  listopada 18 54 
do 31 go października 1855 odbędzie się w dniu 13 
października w gmachu M agistratu w biórze I. departa­
mentu o godzinie 1 Otój przedpołudniem publiczna licy- 
tacya.

N a pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwocie 
15,300 złr. mk. rocznego czynszu.

Vadium wynosi 1530 złr. mk.
Deklaracye piśmienne będą także przyjmowane.
W arunki licytacyi mogą być przejrzanemi w biórze 

I. departamentu Magistratu.
Kraków d. 29 września 1854. (9 5 5 -1 -3 )

Obwieszczenie.
[N. 26,732.] Magistrat miasta Krakowa podajo do po- 

• szechoej wiadomości, i i  na dnia 24 października r. b. o 
[odzinie l ltć j  z rana w kancellaryi Magistratu odbędzie się 
icytacya na wydzierżawienie passy na błoniach miejskich 
v trzechletnią dzierżawę. — Czynss roczny na z*r. 162 
ir. 32 mk. Jest ustanowionym — vadium zaś złr. 76 kr. 
16 wynosi. — Kraków dnia 26 września 1854.

(9 4 7 -2 -3 )   T o b i a s z e  k.

i. 6970. CES. KRÓL. TRYBUNAŁ (9 4 8 -2  3) 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

W  myśl art. 12 nstawy hypoteoznój i po wysłuchaniu 
rniosku o. k Prokuratora wzywa wszystkich mogących 
nieć prawo do spadku po Ignacym Jankowskim składają- 
ieeo sie z summy złp. 750 na realności N. 281/, w G.VIII. 
n ia s ta  Krakowa hipotekowanój, aby w terminie trzechmie- 
iecznym a żądani.mi swomi de o. k. Trybunału zglos.il 
(g n  przeciwnym razie spadek pow yżsiy  Tomaszowi 
ślinoickiomu Jako wierzycielowi summy 760 złp. przyzna- 

” .ostanie. — Kraków dnia 12 września 1854.
Sędzia prez. J. Kopyciński. — Sekr. W . Płonczyń.ki

N. 6408. W ezw anie Edyktalne. ( 827- 2- 3)  
c e s a r s k o - k r ó l .  t r y b u n a ł

Wielkiego Księstwa Krakowskiego.
W  naetępnośoi przyznania według Reskryptu o. k. Kcm- 

m is.yi M in U te ry a ln ó j IndemnizacyJnóJ z dnia 31 maja b. r. 
N 1*35 p. Maryannie S*o*ep»powskiśJ właścicielce caęści 
wsi iiadwanowice w W ielk. Księstwie Krakowskiem w Dy­
strykcie Krze.zowskim p o ło ż o n ó j-  Mąkowszczyzna, Jor- 
danowszozyzna i Gałka zwanych, kapitału złr. 2603 kr. 35 
m .k. z prooentem po 5 °/ od Igo listopada 1854 r. płatnym
Jako wynagrodzenia za *o'e8'0fl®.L°n3 ° ń,0' 5r“"‘6w ■*»»’- 
gromadzkich w nadmienionych ozęściaoh dobr R.dwanowice 
położonych tudzież kapitału 151 «  tu. ra. k z prooen­
tem od d. 1 listopada 1854 r. za zniesione tamże czynsze 
grantowe, i na skutek prośby P-. Mary. SzczepanowskióJ, 
0- k. Try banał postępując stósownie do Najw. Patentu z d. 
« listopada 1853 r. sarz^daa odd*mienie ^ipoteeine wymię- 
nionego powyżdi kapitału wynagrodzenia, od gruntu dóbr 
Radwauowioe, a mianowioie ich części Mąkowszczyzna, Jor­
d a n o w s c y ^  i Gałka, a następnie w zyw a wszystkioh pra- 
wa rzeetowe do tyoh dóbr maj&oyoh, a ieb y  w e minie dni 
6 0 , a n»Jp6ini ĵ po dzień 11 listopada 1854 r. z prawami 
swcmi do o. k. Trybunału W . Księstwa Krakowskiego pod 
rygorem skutków prawnych S S mi 13 ' a l  rzeczonego Najw. 
Pstontu ęsnaoiooyoh zgłosili się , i zgłoszenia sw e w za­
stosowaniu się ą0 j |  [ j j  tegoż samego Patentu u- 
ozynili-

Osnowa pow olnych  wyżej SS. Jest następująca:
§ . 11. g oszenie może byó uozynione ustnie lub na piśmfe, 

obejm ować powinno: J J
„ ) dokładno w y i m i o n i a .  i nazwiska, tudzież za-

m,eS* łnnmocnik»r zgłaszającego się , albo też
Jego pełnomocnika, który, w nri?d0Wą i według prze­
pisów u^ J 1 Pionipotenoyę zaopatrzonym byó

»  ŁoSSSstttsssr?./ “ k - .  *■ ?*■ 

«J i S S S  * * £
telności; zamieszkałym Jest p0z» , r .

i )  Jeiełi prodaknj J którym odbywa się postępo^J;®' 
ryzdykcyi sąo« P t , u a Juryzdykoyi z»mie«*kałći^

„ . . . . . „ i ------------

zie bowiem przeoiwnym, rozporządzenia to prcduknjąoomu 
przez pooztę, z takim samym skutkiem prawnym Jak 
gdyby mu do rąk własnych wręczone były , przesłaneby 
być musiały.

§• 12. Produkoye czynione w imienia bezwłasnowolnych, 
tudzież w imieniu gmin lub innych korporaoyj, w imieniu fun­
duszów zostająoyoh pod administracyą lub kontrolą pnhli- 
ozną; w imieniu wreszcie fldeikommissów itp. dopełnione 
być winny przez w łaściwych zastępoów i organa, Jakie w e ­
dług szczególnych obowiązujących ustaw istnieją.

§ . 13. Kto w przepisanym terminie nie zg łosi się z pro-
dukoyą, będzie uważany tak Jak gdyby na przeniesienie swo­
jej wierzytelności na kapitał indemnizaoyjny w przypadają­
cej na niego kolei zezwolił. Niezgłanzająoy się taki niebę- 
dzie więcój słuchanym i ulegnie skutkom które w §- 21 _na 
niestawająoyoh na terminie zawezwanych hipoteoznych wie- 
rzyoieli są postanowione. W  razie sporu co do naleznośoi 
nieprodukowanej wierzytelności, albo też co do jej pozycyi 
hipotecznej, zastósowane będą przepisy § § . 37 i 38go Najw. 
Patentu.

S- 21. Jeżeli wierzyciel należycie wezwany niestawi s ię , 
ani osobiście ani przez pełnomocnika, naówczas będzie tak 
uważanym Jak gdyby na przeniesienie swój wierzytelności na 
kapitał indemnizaoyjny, w kolei z pierwszeństwa hipotecz­
nego wynikająoój, wyraźnie zezwolił.

§• 27. W ierzyciel taki traoi prócz tego prawo wnoszenia 
obron, lub użyoia jakiego środka prawnego przeciw układom 
przez strony stawająoe w daohc§.6go Patentu z dnia 23 wrze­
śnia 1850 roku zawartym, pod warunkiem, że wierzytel­
ność jego w kolei pierwszeństwa hipotecznego na kapitał 
indemnicacyjny przeniesioną, albo też według przepisn g. 
27go na grancie zabezpieczoną zostanie.

W razie sporu o rzeczywistość wierzytelności, albo o jej 
hipoteczną pozycyą, Sąd postąpi sobie wedle przepisów §§- 
37 ri 38.

Środki prawno mające na celu usprawiedliwienie niesta­
wiennictwa na andyencyi, nie mają miejsca.

Kraków dnia 24go sierpnia 1854.
Sędzia Prezydujący, B r z e z i ń s k i .

Sekretarz, W . P ł o n o z y ń s k i .

( 945)  Edictal-Vorladung. C3)
Vom Dominram Błażowa J&sloer Kreises werden naeh- 

stehende Militarpflichtigc ais:
H. Nro 64 Franz Sowa aus Barycz

„ 139 Joseph Bogusz „ „
„ 11 Thomas Stokłosa „ „
„ 296 Samuel Blumcnberg ans Błażowa 
„ 327 Johann Ząbeoki „ „
„ 75 Jakób Bemben ans Futowa
„ 67 Johann Św ist aus Konkolówka
„ 108 Adalbert Bober „ „

aufgefordert, binnen 6 Woohen hieramts auf dem Assent- 
platz zu erscheinen, weil sie sonst ais Rekruttirungsflucht- 
linge behandelt werden.

Błażowa den 6ten September 1854.

(5G8)
Za Najwyźszemi C.K. i Król Bawarskiego przywi­

lejami, oraz Król.-Pruską approbacyą uprzywil. (6 -9 )

ŚRODKI DO ROŚNIĘCIA WŁOSÓW
Ora ISartMEga,

różnią się swóm doświadczeniem o najwyborniejszych własnościach i swą taniością, korzystnićj od tych tak zachwa­
lanych, Makassar-Łopianokorzeni i wielu innych olejków na włosy i pom ad, że zaś ich skład , na niezaprzeczenie 
naturalnych podstawach spoczywa i w zakresie rozumowych środków do rośnięcia włosów, żadna skuteczniejsza 

. ^KTUpjęi składnia nad tę nie istnieje; przeto jes t ona jako szczęśliwy wypadek wieloletniego 
^  i i  badania, wielostronnych doświadczeń i poszukiwań, na których wartości i pewności naj- ^

godniejsze- wiary poświadczenia najpoważniejszych uczonych mężów spoczjrwają, tak da- ^
Iece, że te  oba skutki nawzajem się urzeczywistniające w Dr. Hartunga środkach do 

rośnięcia włosów, z wszelką sumiennością polecone być m ogą, a takiemi są!
Dra H artu n ga  z kory chiny olejek

(flaszka 50 krajcarów monetą konwencyjną) dla konserwy i piękności włosów —  i .:±. ,
D r a  H artu n ga  pom ada z z ió ł

(słoik po 50 kr. mk.) dla obudzenia i ożywienia porostu włosów. —  Obszerniejsze o tóm poglądy dostać można 
bezpłatnie w Krakowie u p. . ! •  l l a i ’t l a ,  gdzie się jedynie znajdują środki prawdziwe do sprzedania. —  
Znajdują się także na prowincyi, jakoto: W Bochni u p. Niedzielskiego; w CzernioXDCach u Ign. Schnirch 
i Tom. Zacharyasiewicza; W Jarosławiu u Ign. B ajan; W Kołomei u S. W ieselberga; W  Łańcucie u 
Ant. Swobody; i c e  Lwowie u W . W illmana; 10 Przemyślu u Edw.^ Machalskiego; w R z e S Z O ld e  u Ign.
Schaittera; w Stanisławowie u Aptek. Jana  Tomanek; w Tarnopolu u Markusa Schlifki; w Tarnowie
U Józefa Johna; w Wadowicach u Schwarza i H einze; 10  Cieszynie u E. F . Schródera; 10 Biały u J . B er­
gera; 10 Kentach u aptekarza J . Jerschel; 10 Lisku u Adama Borejko; 10 Samborze u J . Rosenheim.

Z wiosennych ziół 1854 r.
Oczekiwane nadsyłki Dra Borchardta a r o m a t y c z n o  l e k a r s k i e g o  m y d ł a  Z  z i o ł  w zupełnie 

świeżych sztukach nadeszły, zapraszając przeto Szanowne Osoby, które toż obstalować raczyły, aby teraz po od­
biór odłożonych dla siebie sztuk się zgłosiły, mam sobie zarazem za zaszczyt, mój skład tegoż w tutejszćj oko­
licy ulubionego mydła z ziół Dra Borchardta łaskawym nadal względom polecić.

(92 7—3 ) J ó z e f  H a r t !  .  jedyny depozyt mydła z ziół D ra Borcharta utrzymujący w Krakowie

I n s e r a t  y .  

A d m i n i s t r a c j a
c. k. dochodów konsumowych i szlachta- 

zowych w Krakowie.
Gdy Administracya potrzebuje ilo służby swojój pewną 

liczbę oficyalistów, jakoto: Pisarzy, Kontrollerów, Rewi­
zorów, Nadstrażników i Strażników, wzywa przeto wszyst­
kich, którzyby rzeczone urzęda objąć chcieli, iżby opa­
trzeni w stósowne zdatności swej i sprawowania się do­
wody, zgłosili się w Urzędzie Głównym Administracyi 
w przecznicy Mikołajskiój pod Liczbą 654/5 w G. V. 
od dnia Igo do lOgo października b. r. między 4 tą a 
6tą popołudniu, —  przyczóm czyni się uw aga, iż Pisa­
rze i Kontrolerowie przy objęciu urzędu do złożenia kau- 
cyi obowiązanymi b ędą ; —  po upływie zakreślonego czasu 
konkurs zamkniętym zostaje.

Kraków dnia 2 6go września 1854.
Lóbenstein

Die Administration
der k. k. 'Frank- , Schlacht- und Mauth- 

Steuer in Krakau
macht hiemit bekannt, dass dieselbe zur Completirung 
ihres Personals, eine den Bedlirfnissen entsprechende An- 
zahl Schreiber, K ontroleure, R evisoren, Oberaufseher 
und Aufseher anzustellen beabsichtigt. H ierauf Reflecti- 
ren d e , haben sich mit entsprechenden, ihre Befahigung 
und M oralitat bekraftigenden Attesten, im Hauptamte der 
Administration (Nicolaistrasse N. 654/5 G. V .) vom lten  
bis 1 Oten October a. c., an welchem Tage die Bewer- 
bung geschlossen w ird , von 4 bis 6 Uhr Nachmittag, 
zu melden. Ffir die Schreiber- und Kontroleur-Stellen 
aber ist die Erlegung einer entsprechenden Caution er- 
forderlich. —  Krakau am 2 6ten September 1854.

(9 3 3 -3 )  Ldbenstein.

Ankundigung.

ANTONII THDf
zeigt ergebenst an , dass sie ihre Damenputzwaarenhand- 
lung in die Wohnung S l R w k O W C T  C i tk S S e  ersten 
Hauses linkerseits vis-a-vis dem Hotel zum Kónig von 
Sachsen N. 3 75 im e r s t e i l  S t o c k e ,  VOI1I 1 . O c to -  
b® r | .  J .  abertragt.

Zawiadomienie.

h O M M  M l ima zaszczyt oświadczyć niniejszćm P* T . Szanownym 
Damom, że mieszkanie swoje z magazynem strojów dam-
skich n a  u l i c ę  S ł a w k o w s k ą  pod 3 1 5
pierwsza kamienica z lewćj strony l i a i M ‘* C C ' W  1 * 0 -
t e l u  K r ó l a  S a s k i e g o  n a  p l e r w s a s e m
p i ę t r z e ,  o d  Ig o  p a ź d z i e r n i k a  r .  b .  
p r z e n o s i .  (9 1 3 -4 -8 )

Wyciągnione numera na loteryi wiedeńskićj dnia 30 
września: 34. 39. 37. 76. 54 . -  Przyszłe ciągnie­
nie dnia l i g o  października. _______________________

W  skutek udzielonego mi konsensu od Prześwietnej ces. k. Głównej Loteryi, otworzyłem  
przy ulicy Grodzkiej pod Ul. 84 /s zwanem P o d elw ie

Kantor Loteryi Liczbowej
LWOWSKIEJ i BRUNSKIEJ

o czem mam honor Szanowną Publiczność zawiadomić.
A lois H lisar, ces. król. kolektor.

Tn Gemassheit der mir Seitens der Hochlóldiclien k. k. Lotto-Direction ertheilten Lizenz, 
beehre ich mich hiemit dem Geehrten Publikum cinzuzeigen, dass ich eine

Ł o tto -C o llectn r
fur die BRUNNER und LEMBERGER Ziehungen

in der Grodzker G asse N . 8 4 /5 — zu Lówen genannt, —  eróffnet liabe.
(900-3) A lois H usar, k. k. Collecteur.

owocowy 1 warzywny
n a  i 4 » / . l m i c r z u

przy nowym moście Podgórskim położony,
a do realności pod 1. 193 należący, kilka morgów gruntu 
obejmujący, z pomieszkaniem, stajnią i piwnicami jes t do 
wydzierżawienia od Ig o  października r. b. O warunkach 
dzierżawy bliższą wiadomość powziąść można przy ulicy 
Floryańskićj pod 1. 542 piętro 2gie. (92  7-2-3)

ZAKM B HOT ŻELAZNYCH
JW . Aleks. hr. Branickiego

w S U C H Y  W cyrk. wadowickim, otworzył tu  w  K R A K O W IE 
na Nowym Swiecie w domu pod N. 212 sprzedaż wszel­
kich swoich wyrobów, jako to : garnków, blach lanych i 
wszelkich odlewów, oraz żelaza kutego. Sprzedaż tu  na 
miejscu p o  C e i i a C l l  f a b r y c z n y c h .  Z g a d u ­
jący tym składem p. Leon Huss przyjmuje obstalunk. 
nietylko na wszelkie odlewy do machin, ale x na wszel­
kie wyroby mechaniczne, to je st: m łockarnie, 
pługi, młynki do szrutowania zboża itp., które FABRYKA 
S U C H Y  w  najkrótszym czasie wykonuje. (918 -5 -6 )

(9 3 1 ) (3)Osoby życzące pobierać

no skrzypcach
zasiągnąć mogą bliższój wiadomości w Administracyi lub
w Drukarni Czasu._____

Rozpoczynając z dniem lszym października r. b.

Lekcye na Fortepianie
mam zaszczyt o tćm Szanowną Publiczność zawiadomić, 

przy nadmienieniu, ii  posiadam

NOWE FORTE PIANA
wiedeńskie bądź do sprzedania, bądź do wynajęcia.

Leon Mikuszewski,
(9 30 -3 -6 ) nauczyciel muzyki, ulica Ś. Anny

N. 3 04 pierwsze piętro.

Guwernantka <r£ż
również jeografię i historyę w każdym z tych języków 
wykładać, szuka stósownego umieszczenia. Bliższa wia­
domość S. G. poczta Rzeszów. (9  5 6 -1 -3 )

poszukiwany jes t na wieś, mogący 
prócz nauk szkolnych udzielać ję - 

zytca francuskiego i muzyki. —  Bliższa wiadomość w re- 
dakcyi Czasu. (9 5 7 -1-3)

Para koni gniadycli
K k o c z e m  p o d r ó ż n y m  jest do s p r z e d a n i a ,  
bliższa wiadomość w hotelu Drzezdeńskimu S t r ó ż a .

€• k. Teatr w Krakowie.
W e wtorek d. 3go października pierwsze przedstawie­

nie abonamentu, na powszechne 4" anie

& v a i m  h W f H
wielka opera w 3 akt. Feliksa KomftD1’ • w. Donizettego.

Pan K unzel, artysta z teatru stanów w Pradze wy­
stąpi w partyi G i e i l l l O r O *

3 0
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Drukarni Caasu* Czapliński Antoni, rządzca drukarni.


